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Umowa kolejow a 
z Niemcami

Niemcy winni Polsce za prze­
wozy kolejowe ponad 80 milionów 
zł. Umowy, zawarte między Po l­
ską a Niemcami przed laty 15, 
przewidywały zapłatę przez Niem 
cy w gotówce rachunku w kwar­
tał po jego wystawieniu

Przez lat blisko 13 Niemcy pła 
ciii rachunki dość regularnie. Ra 
chiinki wynosiły 6— 7 mil. zł. 
miesięcznie, lin ia  26 stycznia 
1934 r. Niemcy zawarli z Polską 
pakt o nieagresji W  marcu 1934 
r. doszła do skutku umowa nan- 
dlowa polsko - niemiecka. Ten 
okres flirtu  gospodarczego i poli- 

. tycznego Niemcy uznali za dobrą 
dla siebie chwilę i zaprzestali pła 
ció za przewozy kolejowe.

Polska blisko dwa lata milczała
—  jakże być natarczywym wobec 
przyjaciela?! W tym czasie Niem­
cy wyzbywali się walut w szyb- 
k.m tempie, ale nabywali za me 
potrzebne im —  jak fama niesie
—  na zbrojenia surowce.

Wyczerpała się wreszcie i poi-
ska cierpliwość. Min. U irych za­
stosował represje. Po targach do­
szła no skutku prowizoryczna 
umowa w sprawie przewozu i za­
płaty na przyszłość. Niemcy ogra 
n i czyli przewozy przez Polskę i 
obniżyli koszty do niespełna 3 
mil. zł. miesięcznie. Sprawa ure­
gulowania zaległości pozostała 
iuezałatwioiia.

Od 10 miesięcy Polska i N iem­
cy prowadzą między sobą handel 
zam-enny Umowa przewiduje 
wzajemną wymianę towarów na 
sumę ponad 14 mii zł miesięcz­
nie Jest to próba, Udała się ona 
tylko częściowo. Tangenta towa­
rów, jakie Polska może posiać w 
ciągu sierpnia i września do N ie­
miec, nie dochodzi nawet 50%. 
Niemcy chętnie wyzyskaliby caiy 
kontyngent umowny, bo brak im 
arzewa tłuszczów, jaj, ale Niem 
cy nie mają czeir płacić, a Polska
—  towaru niemieckiego w więk­
szych ilościach brać nie chce, W 
tych warunkach wydawałaby się 
naturalną umowa, w której Niem 
cy za tow ar polski oddają Polsce 
np. swoje wierzytelności banko­
we, akcje i udziały w przemyśle 
śląskim i t. p.

Stało się zaś odwTOtnie. lin ia 
31 sierpnia br. podpisali delegaci 
poiscy z  Niemcami w Berlinie 
dwa układy, Pierwszy ustala wa­
runki przejazdu pociągów nie­
mieckich kolejami polskimi i za 
płaty za nic w  kwocie najwyżej 
3 mil. zł miesięcznie w  gotówce. 
Drugi reguluje zapłatę przez Rzc 
szę zaległości za dawne przejazdy 
w sumie 81 mil. zł. Sumę tę Niem­
cy zapłacą w ter. sposob, że za 
część długu odstąpią Polsce swo 
je  zaległości i bankowe i przemy 
słowe) w Polsce, a za resztę ua- 
dzą nam towary niemieckie.

Sam fakt uregulowania sporu 
uznać trzeba za pożyteczny. Ale 
sposób jego załatwienia towara­
mi budzi poważne zastrzt żenią.

Jakie to będą towary, —  tego 
dotąd nie wiemy. O ficja lny ko­
munikat rządu dotąd się nie uka 
aał. Mówiono o trzet h ich rodza­
jach : a ) tanich, ktćreby nie po­
szły na rynek, a służyły jednora­
zowemu zaopatrzeniu np. arm ii; 
b ) takich, któreby dały podstawę 
do większych inwestycji (np. ma­
szyny dla elektrowni wodnych w 
Porąbce i Rożnowie) i c ) takich, 
któreby znalazły się w składach 
handlowych i w wolnvm handlu. 
Wszystkie te dostawy' budziły jed 
nak wątpliwości. Polska ma wła­
sny przemysł wojenny. Leży w in­
teresie pogotowia woiennego Po l­
ski, aby ten przemysł był czynny

U r o c z y s t e  p o w i t a n i e
gen. Rydza-Śmigłego

Specjalny pociąg generalnego 
inspektora Sił Zbrojnycn, gon. 
Śmigłego Rydza, powracającego z 
podróży paryskiej, przybył do Zeb 
rzydowie wczoraj, o godz. 5-ej ra­
no. Na powitanie generała przy­
byli z Warszawy ministrowie. U l­
rich, Roman, wicenrnistrowie: 
gen. Głuchowski, Piasecki, Schaet- 
zel, naczelny komendant Zw. Le­
gionistów Koc i gen. Zarzycki, a z 
Katowic wojewoda Grażyński. Na  
dworcu odbyło się uroczyste po­
witanie, poczem pociąg ruszył w 
dalszą drogę.

Na całej trasie przejazdu Ge­
neralnego inspektora S’ł Zbroj­
nych gen. Śmigłego Rydza od gra­
nicy do Warszawy, uiządzono sze­
reg bardzo uroczystych maynfe- 
3tacyj powitalnj ch. Poza Zebrzy­
dowicami, w Katowicach, w Sos­
nowcu, w Ząbkowicach, W  Często- 
cnowie, w Zawierciu, w Piotrko­
wie i w łodzi nojawiły się na 
dworcach oddziały wojskowe, 
przedstawiciele armii, admini- 
stiacji państwowej, szkolnictwa, 
stowarzyszeń oraz publiczność W 
Katowicach generał wysiadł i 
wprowadzony na specjalną trybu­
nę, wysłuchał powitalnego prze­
mówienia marszałka Sejmu Ślą­
skiego, Grzesika, któremu krótko 
odpowiedział. W  Sosnowcu prze­
mawiał prezydent nrasra Kacz­
kowski, a do orszaku generała do­
łączył się wojewoda kielecki Dzia­
dosz. W  Ząbkowicach oprócz miej­
scowych, w itała generała specjal­

na delegacja z Krakowa z b. wo­
jewodą wicemarszałkiem Senatu 
Kwaśniewskim na czele Przema­
wiał tam wójt gminy olkusko • 
siewierskiej p. Bączkowski i' inni. 
W Częstochowie witał generała 
przemówieniem prezes Federacji 
Gsmó-lski i nestor miejscowej ko­
lonii francuskiej p. Couturon. W  
Lodzi krótko przemawiał prezy­
dent miasta Goalewski i inni. W  
Piotrkowie złożył hołd i podzię­
kowanie za prace nad wzmocnie­
niem mocarstwowego stanowiska 
Polski prezes Zw. Legionistów, 
pos. Jan Grot - Gierymski. W  
miejscowościach, w Których po­
ciąg się nie zatrzymywał, zwalnia 
ją c  jedynie biegu, również urzą­
dzono uroczystości powitalne 

Kulminacja uroczystości po­
witalnych nastąpiła oczywiście 
w stolicy. W myśl odezwy komi­
tetu’ powitalnego, rozplakatowa­
nej na murach miasta, wywieszo­
no cnorągwie, a gdzieniegdzie o- 
kazalsze deKcracje. Najbardziej 
okazałą dekoracją odznaczał się 
dworzec Główny, gdzie na dwóch 
masztach rozwieszono olbrzymi 
transparent z nap.sem: „Niech
żyje Wódz", a halę dw >rcową u- 
dekorowano girlandami zielem. 
W salonie recepcyjnym dworca 
oczekiwał przyjazdu generała 
Śmigłego - Rydza p- premier Sła­
woj - Składkowski oraz członko­
wie rządu. Na peronie ustawiła 
się kompania chorągwiana 80 p. 
p , korpus oficerski, poczty sztan

keforma adwokatury
ProieKt nowego dekretu P. Prezydenta

W  bieżącym tygodniu rozesłano 
wszystkim radom adwokackim w  
Polsce projekt zasadniczej refor­
my ustroju adwokatury, opraco­
wany przez spejalną komisję wy­
łonioną przez naczelną reprezen 
tację paiestry. Organizacje adwo­
kackie wypowiedzieć się mają w  
tej sprawie do dma 15 b. m.

ProjeKt opracowany przez ko­
misję przewiduje wprowadzenie 
przymusu aplikacji sądowej, 3-ch 
letniej dla kandydatów dc adwo- 
aatury, przyczem przejście do pa- 
Iestry byłoby poprzedzone złośe- 
n.em egnammu sądowego. Apli­
kacja adwokacka trwać ma Jak 
dotąd tylko 2 lata. a nie jak pier­
wotnie zamierzono — 4. Projekt 
przewiduje poza tym rozszerzenie 
uprawnień aplikantów adwokac­
kich przez dopuszczanie .ch do za­
stępowania patronów pi sed sąda­
mi aoelacyjnymi w 5-ym roku ap­
likacji.

darowe Zw. Legionistów, P O 
W. oraz szpaler Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, 
ciągnący się od dworca do Al 
Jerozolimskiej. Przed dworcem 
w Al. Jerozolimskich stanęły 
kompanie rozmaitych stowarzy­
szeń, tworzące szpaler oraz pu­
bliczność, która wypełniła rów­
nież perony górnego poziomu 

0 godz. 13.43 przybył pociąg z 
generałem Śmigłym - Rydzem. Ge 
nerał wysiadł z wagonu, orkie-1- 
stra odegrała hymn narodowy, 
kompania chorągwiana sprezento

wala broń, a przybyły przywitał 
się z p. premierem, członkami rzą 
du, przedstawicielami Sejmu i Se­
natu, prezydentem miasta, przy­
czem przez dłuższą chwilę rozma­
wiał z p. premierem oraz p. min. 
spraw zagranicznych Beckiem. 
Następnie p. generał zająi miej­
sce w towarzystwie szefa sztabu 
głównego, gen. Stachiewicza, w 
otwartym samocnodzie, przybra­
nym kwiatami, i wśród owacji ru 
szył Al. Jerozolimskimi, Mar­
szałkowską. 6 Sierpi ia, Al. Uj3L 
dowskimi na ul. Klonową.

Do E erezy
zn o w u  odstaw iono  

luoow ca
Dn. 10 wrześi-ia r. b. został 

zatrzymany i odstawiany na miej 
sc odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej Józef Urban, człoe ek 
Stronnictwa Ludowego w Bo­
dzanowie, pow. krakowskiego, 
który mimc zakazu starostwa u- 
rząuzenia w dn. 6 b. pochodu 
i zgromadzenia publicznego W, 
Zakrzowie, pow. krakowskiego 
zorganizował w tymże dniu nie- 
legalny pochód z Bodzanowa do 
Zakrzowa oraz nielegalne zgro­
madzenie publiczne pod go­
łym niebem na którym wy - 
stępował w' sposób ogresywny 
przeciw zarządzeniom władz.

8 dni bez pomocy
Dotąd nie ma wiadomości

o wynikach rekonesansów  lotniczych

i wyrabiał kadry fachowców. Pol 
ska ma własny przemysł żelazny 
(w łaśnie teraz imponuje on nam 
swoją wystawą w  W arszaw ie), 
cementowy, drw wny, a nawet 
maszynowy. Inwestycje nasze —  
nasz przemysł powinien obsługi­
wać. Surowców Niemcy n it mają. 
Rzucenie towarow kompensacyj­
nych za przewozy kolejowe na ry ­
nek, zrujnuje wszystkie dotych­
czasowe wysiłki handlu polsko- 
niemieckiego.

Oto przyczyny, dla których poi 
ski rzad tak długo opierał się pro­
pozycjom niemieckim.

Widocznie dalszy oprór nie da­
wał nadziei na lepsze załatwienie 
sporu, skoro rząd polski podpisał 
umowę rozrachunkową, opartą o 
—  zapłatę towarami.

Lepszy rydz, jak — nic.
Stary,

Aplikanci adwokaccy należący 
do izb zakończyć mają aplikację 
według reguł dotychczasowych 
tak, że wszelkie prawa nabyte 
będą uszanowane. Wnioski ko­
misji przewidują natomiast pe­
wne utrudnienia dla przechodzą­
cych do adwokatury z magistra- 
tury sądowej i służby admini­
stracyjnej Dotąd wymagany sta- 
ge 5-letni przedłużony ma być do 
lat 7-u, przyczem bez egzaminu 
przyjmowani byliby poza sędzia­
mi i prokuratorami tylko referen 
darze na stanowiskach ściśle 
prawniczych.

W  ustroju organów adwokatu­
ry zajść mają zmiany prze® po­
wołanie specjalnych komisyj re­
wizyjnych przy radach adwokac­
kich i przyspieszenie pracy są­
dów dyscyplinarnych przez zwięk 
szeiue kompletów, a to dzięki za­
siadaniu w kompletach 3-ch sę­
dziów, a nie jak dotąd 5-ciu sę­
dziów dyscyplinarnych. P-oJekty 
te zostaną ostatecznie rozstrzy­
gnięte na plenarnem posiedze­
niu Naczelnej Rady Adwokackiej 
w początkach m. października, 
poczem złożone zostaną rządo­
wi.

Według otrzymanych przez re­
prezentację pal estry zapewnień 
reforma ustroju adwokatury bę­
dzie przeprowadzona w formie 
dekretu Pana Prezydenta R P- 
jeszcze p^zed zwołaniem sesji 
ciał ustawodawczych.

Czy za p ren u m ero w a łe ś  Już

A  B  C
Nowiny Codzienne!

Czwartek był pierwszym dniem 
poszukiwań zaginionych lotni­
ków balonu 7.0PP, kpt. Janusza 
i por. brenka

Cała flotylla samolotów aowiec 
kich wyfrunęła od rana na po- 
szuk. wania. Weaług szczcgóło ■ 
wego planu programu start od­
był się z 6 lotnisk. Do wieczora 
żaune meldunki o wyniku poszu­
kiwań do Warszawy nie nade­
szły. Jak wiadomo z kierownic­
twem akcji ratunkowej współ­
pracują dwaj rzeczoznawcy balo­
nowi —  Polak i Niemiec, kpt. Po- 
ir.aski i dr. Tilgtnkampf a poza- 
tem w naradach b!erze uaział 
członek ambasady polskiej w Mu- 
skw.e, kpt. Szyndler.

Jak wiadomo start LOPP od­
był się 30 sierpnia, minęło więc 
jut 12 dni- 3 dni lotnicy prze­
byli w powietrzu a zatem 8 dui 
po wylądowaniu znajdują Się pra 
wdopodobnie na odludziach pół­
nocnej Rosji europejskiej i poza 
komunikatami radia moskiewskie 
go nic me zrobiono, aby im 
przyjść z pomocą.

Zaginięcie halonu podczas za­
wodów o puhar Gordon - Bennet- 
ta nie zdarza się poraź pierwszy 
—  to prawda, ale tak długiego 
braku w idomości o zawodnikch 
jeszcze nie było.

Dodać należy, że niesłychanie 
trudny i niebezpieczny teren 
Rosji północnej, jak i fatalne 
warunki atmosferyczne na tym 
terenie powiększają troskę o los 
pilotów

Z drugiej strony jeśli zaginie­
ni lotnicy szczęśliwie ładowali, to 
pociechą może być zarówno ich 
młody wiek jak i hart ducha o- 
bydwóch, bo może dają sobie ja­
koś radę na bezludnych obsza­
rach i mają w ten sposób szarse 
wydostania się z ciężkiej opresji.

DECYZJA W ŁADZ ROSYJ­
SKICH

MOSKWA, 9. 9. Agencja Tass 
donosi; Wobec braku wiadomości
0 losach balonu polskiego LOPP.
1 zwrócenia się ambasady polskiej 
do władz sowieckich o podjęcie 
poszukiwań tego balonu, central­
ny aeroklub ZSRR. wzywał w dn. 
5, 6 i 7 września przez radio lud­
ność prowincji północnych Zwią­
zku Sowieckiego do podjęcia po 
szukiwań zaginionego balonu, 
zwracając się zarazem do wszyst­
kich osób, które widziały ten ba­
lon w locie lub mogą mieć jakieś 
wiadomości o przypuszczę lnym 
miejscu jego lądowania, o poin­
formowanie Moskwy w drodze 
telegraficznej. Władze lokalne 
prowincyj północnych otrzymały 
zarazem polecenie zbierania wia­

domości i .podjęcia poszukiwań 
zaginionego balonu. Zważywszy, 
żt do tej porj’ balon LOPP nie 
został odnaleziony, szef lotnictwa 
cywiinegc ZSRR Tkaczow polecił 
wydać specjalne zarządzenia o 
rozpoczęciu poszukiwań zaginio­
nego balonu pro z samoloty w re­
jonach jego przypuszczalnego lą­
dowania.

* r
*

Jak się okazuje, wiadomości 
podawane przez prasę polśką o 
rzekomym podjęciu postukiwali 
zagiń onego balonu LOPP przez 
samoloty sowieckie, okazały się 
przedwczesne. Dopiero we wtorek 
dyrektor departamentu zachod­
niego w ludowym komisdiiacie 
spraw zagranicznych, p Bierio- 
zow, zawiadomił charge d‘affai- 
res R P. p. Jankowskiego, a pre­
zes centralnego aeroklubu sowicc 
kiego Dejcz polskiego attache 
wojskowego płk. Zaborowskiego 
—  o decyzj rządu sowieckiego 
wszczęcia poszukiwań zaginio­
nych aeronautów polskich kpt. 
Janusza i por Brenka przez cy­
wilne lotnictwo sow,eckie.

Jak donosi korespondent PAT  
w Moskwie, na konferencji odby­
tej przez płk. Zaborowskiego z za 
stępcą szefa lotnictwa cywilnego 
Szytokim ustalono, że poszukiwa­
nia będą rozpoczęte równocześnie 
z następujących baz: Z Ar.cha.n- 
gielaka —  w promieniu 300 km., 
z Pi strozawodska —  w promieniu

200 km . z Narian Mar —  w pro- 
m.eniu 200 km., z Szykty Mar —  
w promieniu 200 km., z Selwysze- 
gorska —  w promieniu 200 km i 
ł  wysp Połowieckich —  w promie­
niu 20C km Każdemu samoloto­
wi dc przeszukania przydzielony, 
będzie wąski odcinek. W  poszuki­
waniach mają wTziąć udział kpt, 
Pomaski, członek polskiego ata- 
chatu wojskowego kpi. Szyndler 
oraz aeronauta szwajcarski p. 
Tilgeukamp w charakterze obser­
watorów i informatorów. Osta­
teczna decyzja w iej sprawie je­
szcze nie zapadła. O rezultatach 
poszukiwań polski attacne woj­
skowy będzie stale informowany.

Ponieważ załoga balonu LO PP  
posiada odbiornik radiowy, radio 
sowieckie nadawać będzie komu­
nikaty w języku polskim o podję­
ciu poszukiwań przez samoloty 
sowieckie. W  komunikatach tych 
podawane będą rejony, objęte 
akcją wywiadowcza. Poza tym 
komunikat zawierać będzie apel 
do | aeronautów polskich, aby 
przez dawanie znaków, jak roz­
palenie ogniska, rozpostarcie po­
włoki i t. p. ułatwiali poszukiwa­
nia Komunikat zapewni aeronau- 
low polskich, że ludrość miejsco­
wa została wezwana do udziele­
nia im wszelkiej pomocy, oraz, 
wezwie ich, aby nie upadali na 
duch.

Poszukiwania będą podjęte w, 
czwartek rano.

J u ż  i i r s y m r c z k i
w ystępu ją  w górach

W  Wileńskiem, na Pojezierzach 
oraz na Pomorzu i w WielkopoL 
sce nastąpiło wczoraj większe 
rozpogodzenie. W  pozostałych na­
tomiast dzielnicach było naogół 
pochmurno i gdzieniegdzie padał 
deszcz. Wskutek wiatrów północ­
nych temperatura była niska i o 
godz. 14-ej wynosiła: 3 st. na 
Hali Gąsienicowej, 8 w Zakopa­
nem, 9 w Kielcach. 10 w Warsza­
wie i Cieszynie, 11 we Lwcwie i 
Łodzi, 12 w Przemysłu i Pińsku, 
13 w Wilnie i Grodnie, 14 w Po- 
znanu i Bydgoszczy, 15 w Rali- 
szu i Zaleszczykach.

Dziś —  S^sk, Małopolska, Po­
dole i 1 Wołyń' zachmurzenie

Morze lo DOtęga 
Polski

zmienne, malejące, z zanikają­
cym gdzieniegdzie deszczem. W 
Tatrach śnieg. Chłodno. W  gó­
rach nocą "przymrozki. Umiarko­
wane wiatry z kierunków północ­
nych. Pozostałe dzielnice: nao­
gół dość pogodnie i chłodno. Sła­
be wiatry północno - wschodnie 
i północne.

Stada w ilków
w  Sow ietach

MOSKWA, 9. 9. Z Gcikiego 
(dawn. Niżnij Nowgorod) dono­
szą, że w tamtejszym okręgu po­
jawiły się liczne stada wilków, 
które napadają na bydło kołcho­
zów. W  jednym z kolektywów rol­
nych wilki zagryzły w ciągu kil­
ku ostatnich dni 15 sztuk bydła, 
O pojawieniu się stad wilków 
donoszą również z innych rejo­
nów.


